
Portal na cenzurowanym 
Przed kilkoma dniami Stowarzyszenie Wspólna Ziemia skierowało do Prokuratury Okręgowej w 
Słupsku zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia przestępstwa przy realizacji portalu 
bizneschojnice.eu. 
Otrzymaliśmy od prezesa Radosława Sawickiego odpowiedź Starostwa Powiatowego na pytania 
Wspólnej Ziemi, która była wysłana tego samego dnia, co pismo stowarzyszenia do prokuratury. 
Działacze pytali m.in. o powód tak wysokiej ceny za wykonanie portalu; uważali, że przedwczesne 
było podpisanie protokołu odbioru, gdyż portal miał i ma wiele braków; chcieli dowiedzieć się, czy 
Starostwo egzekwowało kary umowne. Przeprowadziliśmy wywiad z Radosławem Sawickim. 
Wspólna Ziemia wysłała zawiadomienie w/s bizneschojnice.eu do Prokuratury Okręgowej w 
Słupsku, a nie Rejonowej w Chojnicach. Dlaczego tak postąpiliście? 
 Wyszliśmy z założenia, że im dalej, tym mniej emocji związanych z lokalnością i poniekąd 
politycznością tematu. 
Etatowy członek Zarządu Powiatu Marek Szczepański w swych wypowiedziach do mediów 
zapowiada, że po zakończeniu postępowania w Prokuraturze, być może skieruje wniosek o 
naruszenie dobrego imienia Urzędu przez Pana. Czy czuje się Pan winnym? 
Nie mam powodów, by czuć się winnym. Pogróżki pana Marka Szczepańskiego są absurdalne, a 
przy tym nie licujące z europejskimi standardami demokracji i swobód obywatelskich, które obowiązują 
także w Polsce. Ta dyskretnie przemycona w mediach groźba pod adresem Wspólnej Ziemi 
przypomina taki zimny wietrzyk ze wschodu, gdzieś znad Białorusi. Kontynuując metaforę - trzeba się 
cieplej ubierać i dalej robić swoje. Mam święte prawo krytykować to, co władza robi za publiczne 
pieniądze. Płacąc podatki także dokładam do tej kasy i jestem żywo zainteresowany, by była ona 
dobrze spożytkowana. Nasza krytyka portalu bizneschojnice.eu była merytoryczna, poparta całą listą 
argumentów. Starostwo nie potrafi odeprzeć tych argumentów i sięga po emocje. 
Czy Stowarzyszenie będzie w przyszłości ponownie, w innych sprawach, także kierować 
wnioski do organów ścigania, czy zostawi te kroki radnym danego szczebla? 
Nasze stowarzyszenie jest zainteresowane popularyzowaniem postaw obywatelskich i 
współtworzeniem świadomego swych praw społeczeństwa. W miarę możliwości staramy się 
interesować tym, co robią w naszym imieniu lokalne samorządy i zachęcamy innych do tego samego. 
To niekiedy rodzi konflikty. Naszym celem na pewno nie jest ich eskalowanie, lecz także nie uciekamy 
przed nimi. Konflikty bywają twórcze, niekiedy stymulują rozwój. Jesteśmy gotowi, by korzystać z 
szerokiego wachlarza narzędzi społecznej partycypacji - od krytyki działań różnych instytucji po 
współpracę z nimi. Kierowanie spraw do organów ścigania to ostateczne rozwiązanie, niekiedy jednak 
nieuniknione. 
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